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Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga , 6 M aia.

Dnia i b . m. o godzinie i z południa  w 
P a łacu  zimowey rezydencyi m ia ł  posłuchanie  
u  N. Pana Vice-Hrabia  de L a p p a , przybyły  
tu w charakterze posła nadzwyczaynego i 
pe łnom ocnego  ministra Króla JMsci Portugal- 
sko-Brczyliyskiego, od którego na temze po
s łu ch an iu  z ło ź v ł  swe listy wierzytelne. P u 
czem m ia ł  podobnei posłuchan ia  u  Nayia- 
śnieyszych Cesarzowycb.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

A s GL H A .
2  L ondynu , 9.8 K w ietnia .

Uroczyste otwarcie parlamentu dnia wczoray- 
szego dokonauem  zostało. B yło  wprawdzie

zalecono, aby nikt z prywatnych osób niewcho- 
dził do sali obrad bez pozwolenia choć  iedne- 
go z Parów; z tem wszystkiem sami cz łonko
wie kompletnie zebrani tak napełniali izbę, iź 
z trudnośc ią  ledwie m oźua  się b y ło  w niey 
obrócić .— Król zagaił to uroczyste posiedzenie 
mow ą następu iącą  powiedzianą z tronu:

M ilo rd o w ie  i Mści Panowie! Korzystaiąc z 
okoliczności zw oła łem  was ile można n a y p rę -  
dzey przez wzgląd na potrzeby narodu rnoiego. 
Dzisiay dopiero raz pierwszy po zgonie oyca 
moiego zaiąłem  iego mieysce w tern zgroma
dzeniu. M iło mi zapewnić was, i i  zachęcony  
iego przykładem  wszelkich z mey strony u iy ię  
usilności dla zachowania dobra powszechnego, 
a troskliwości i opieki moi. y oycowskiey w 
sprawie sczęścia ludu moiego. Niemniey tez 
m iło  mi wam  donieść, i e  i mocarstwa obce 
odnawiaią swe przyiazne dla Anglii c h ęc i ,  

i oraz oświadczaią życzenie utrzymania i przed- 
i ł u ie n ia  pokoiu i zgody powszechney.
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•C złon ki Parlam entu niższego! Podane wam  

Ł ędą rachunki za rok n in iey sz y ,  m aiące
za prawidło osczędnosć iak nayscisleyszą. _
Ze smutkiem wyznać muszę, iż teraźniejszywyznać muszę, \z teraznieyszy 
stan oyczyzny naszey, niepozwolił mnie zmniej
szyć tey liczby woysk o  którey donosi
łe m  wam na posiedzeniu1 ostatuiem. —  Noy- 
pierwszym przedmiotem na który powinniście 
Zwrócić uwagę waszą są wydatki konieczne
na utrzymanie władz cywilnych zgodnie zr
dostoieństwem i wspaniałością korony. Go 
się tyczę części moich przychodów spad
kowych; oddaię ią zupełnie pod wasze roz
rządzenie. Spieszę was także zapewnić- ato 
z piawdziwem serca ukontentowaniem,-' iż
daleki iestem od wszelkich takich5 po- 
trzeliowań, którehy wymagały powiększenia 
podatków i bez tego uciążliwych dla ludu mo
jego. Chcę przeto aby wydatki1 dla moiey 
własney osoby i dla dwora1 moiego zostały'
takie, iakie Parlament w roku 1816' ustanowił.

•Milordowie i Mści Panowie! Niepomału to 
innie zasmuca,- iż złośliwe zamachy nieukon- 
tentowanych, zakłóciły spokoyność prowincii 
niektórych, i wzbudziły otwarte bunty i zamie
szania; lecz znowu z drugiey strony z nayżyw- 
szem ukontentowaniem i wdzięcznością wspom
nieć mi wypada o ntezinordowaney baczności 
w ładz miejscowych i gorliwey pomocy ze stro
ny dobrze myślących obywateli-, z iakiemi wszel
kie tego radzaiu niełady w samym początku 
uśmierzane bywały. Mądre i stałe środki, któ
re  ostatni Parlameet by ł  przyiął, równie iak 
ścisłe i nieodstępne wykonanie praw, powróci
ł y  ufność rządowi, i oddaliły zgubne nauki 
bezbożności i zepsucia, których nasiona od- 
dawna iuż rzucone by ły  w ziemię naszą przez 
nieprzyjaciół oyczyzny. Z tych to pobudek 
przedsięwziąłem uzyc wszelkioh zależących 
odemnie środkow, dla zupełnego powrócenia 
porządku i spokoyności, a to polegaiąc na 
gorliwy ze strony parlamentu udział. Boleię 
razem z wami nad powszechnem ubóstwem i 
nędzą dotykaiącemi teraz klassę wyrobników, 
mam oraz Za obowiązek wszelkich dołożyć 
starań, aby ie stopniami oddalić. Obok tych 
powinności uaszych iest iescze iedua, to iest 
zabespieczenie dobrze myślących, pracowitych 
i poczciwych obywateli od wszelkich klęsk i 
skutków iakiemi zagrażaią ich spokoyności po- 
mienione zamachy. Mam nadzieię że dokład
ne wystawienie niesczęść iakie ciągną za sobą 
chytre podstępy ludzi złośliwych uwodzących 
prostotę ludu, otworzą nakoniec oczy niesćzę- j

shwyirr zwiedzionym, i obudzą w nic], przy
wiązanie r  ufność ku rządowi; a posłuszeństwo 
prawom. Takim to sposobem nabędą pewną 
rękoynuę pomyślności i wolności,, których 
dzięki opatrzności używa naród brytański w 
ffik wysokim stopniu."

—* Lord Prezes sądu Królewskiego Wydał dziś 
wyrok śmierci przeciwko Thi Mwoodom, Jn-  
xoivij Brundiotvi, Tidtowi i DciwMłsónowi prze- 

naayin o zdradę oyczyzny. Wszyscy ci prze
stępcy nayprzód powieszeni będą, potem odet- 
ną l in  głowy, a ciała  czwiertować będą. Co do 
reszty ich wspólników, tych iak s łychać maią 
skazać na wieczne wygnanie.

e en z okręiów, niedawno tu przybyłych; 
przywiózł nam wiadomość, że sławny żeglarz 
amerykański Konimodor Decatur, u m aił  w 
New-Jork z rany odebraney w poiedynku z 
Koinmodorem Barro.

Lord Vice-Hrabia Granville vrnosił na wyż
szym parlamencie podanie Królowi adressu po
dziękowania, za mówę którą J. K. M. miał z 
tronu w czasie otwarcia tegoż parlamentu: 
•Życzę (są iego słowa) abyśmy się wszyscy 
połączyli koło tronu z  prawdziwem oddaniem 
się i przywiązaniem do domu Królewskiego, 
i z niezmyśloną gorliwością ku dobru powszech
nemu. Naszą iest powinnością dbać o za
chowanie dawnych praw naszych, których 
wazuosc tak trafnie wyłożona iest w' mówię 
Krolewskiey, a które uważać powinniśmy za 
podstawę sczęścia naszego. Rewolucyia fran- 
cuzka, z którey w ylęgł się nieład powszechny 
1 zamienił się w straszny despotyzm, wywiera- 
iący wszystkie siły swoie na znisezenie anglii, 
ta to rewolucyia zmusiła i nas do przyjęcia’ 
iak uayczynnieyszych środków dla odwrócenia 
od oyczyzyny naszey tey klęski. Pokonaliśmy 
nakoniec tego nieprzyjaciela; lecz zwycięztwó 
niemałych kosztowało nam ofiar: wymęczyliś
my wszystkie prawie źródła nasze i przychody 
państwa wielkich doznały trudności, a skarb 
w niepomyślnym uyrzał się położeniu. 
Woyna oddała nam w ręce B o n a p a r t f ,  woynie 
winniśmy niektóre monopolia, które ożywiały 
rękodzielnie i handel nasz, zapomagały kup
ców . rękodzielników, a nam dawały sposob
ność przedłużania z stałością i zakończenia 
teyze woyny z honorem. Te monopoliia nie- 
mog ły  trwac po zawarciu pokoiu. A tak gdy
śmy utracili korzyści handlowe, nowego 'w 
skarbie doznaliśm y uscaerbku. -W końcu “wie
ku zeszłego, brakło  nam na wyrobnikach, 
p łaca  ich była wielka i każdy z nich ż y ł  w



dostatku. Stan kw itnący handlu  znacznie się 
także przyczynił do powiększenia ludności. 
Dzisiay gilv przem ysł wewnętrzny tak się; 
zmuieyszył, zmmeyszyły się i środki utrzyma
nia się dla wyrobników. Jeslże więc rzeczą 
dziwną ii ci iudzie z 'łatw ością wierzą zwodni
czym obietnicom chytrych demagogów!* I 
iesli ci przez swe fałszywe rozumowania za
pewniają, iz przeciwności ich nie inaczey mo
gą się odwrócić, iak przez- obalenie praw te
raźniejszych , niezasługuiąż raczey ludzie 
oszukani na politowanie, aniżeli na prześlado
wanie? Poznaią wkrótce b łą d  swoy i do po
winności powrócą. Mam nadzieię, że przy 
domierzeniu kary przestępców, iak naściśley od
różniać będziemyzwodzicieli od' zwiedzionych..—1 
Nu nieaeżęście, wyznać należy,' iż n ieryehło  
lescze poprawić możemy zły stan skarbu na
szego; lecz za to mam powody pom yśleć iż przy-' 
naymniey przedsięwezmą się środki do stopnio- 
Wego tegoż skarbu ulepszenia. W  tym to wzglę.- 
dzie m iło nam  było przekonać się, z mowy 
Królewskiey , iz oyczyzna nasza iest w zu- 
pełney zgodzie i pokoiu ze wszystkiemi mo
carstwami zagranicznemi. Z podobneiuże ukon
tentowaniem usłyszeliśm y z nst Monarchy, 
iż na rok ninieyszy niema potrzeby powię
kszenia żadnych podatków, ani na utrzymanie 
w ładz Admimstracyynych ani na podobne do- 
stoieństwa korony. Co do rolnictwa żadnych 
także nowych niepotrzeba ustaw. Lecz co do1 
handlu i przemysłu- a sczególnie dla ustalenia 
s t o s u n k ó w  naszych z stałym  lądem, wiele ie- 
scze pozostaie do załatwienia. Do tegd to na
leży zmnieyszenie teraznieyszych opłat od to
warów wprowadzanych, i pozwolenie wprowa
dzania- niektórych bez wszelkich o p ła t cel
n y ch .«

Lord Howward Essingham  b y ł także za- 
zdaniem Vice hrabiego Granville co do poda
nia Królowi adressu podziękowania. Hrabia 
Grosvenor i M argrabia Lansdaun byli tegoż zda
nia. Lord Liverpool winszował sobie i c a łe 
mu parlamentowi, tey rzadkiey zgody i iedno- 
m yślności między Lordami, dodał oraz że i 
ministrowie z swey strony przedsięwzięli przey- 
rzeć wszelkie ustawy względem handlu, celem 
uczynienia w nich zmian potrzebnych, nie- 
m niey też powiedział, iż zawiadomił iuż o tym 
ważnym przedmiocie znacznieyszych kupców 
stolicy; a z swoiey strony czyni tylko uwagę, 
iż każda zmiana w systemacie teraźniejszym ro l
niczym, niezgadzałaby się z korzyściami kraiu.—> 
Za czem iednoinyslnie uchwalono podać K ró

lowi adres podziękowania. Parlafal£$£ sitaśsy 
p rzy ią ł podobneż przełożenie yYzgiędeia' 
adressu.

A m  e b t s a .

W  liście pisanym z vyspy S. Heleny 
czytamy o Napoleonie Bonaparte co następnie: 

uNie chce on się widywać z nikim; a- 
! gdy się kto do niego zbliża podczas prze
chadzk i, unika. Przed obiałem  gra nay- 
częściey w szachy, obiad zaś trwa nayd łu - 
żey 15 lub 18 minut. Po obiedzie zw ykł 
się pytać: Jakie! czy  po y dzietny na prze
chadzkę, lub na teatr? Jeśli nie wyjdzie 

, z domu, czyta Kornela, albo Rasyna, lub 
Moliera. Po godzinie u te y , lub o północy 
kładzie się spać, i wtenczas mówi, że od
niósł z\vjrciężtwo nad czasem. —  Towarzy
stwo osób na wyspie iest dobrane. Pan H . 
Lowe Gubernator' daie często w ieczory, 
które m ałżonka iego swoią przyiemnoscią 
ożywia. Nie iest także bez przyiemności i* 
tuteyszy amatorski teatrzyk.

ń O Z M  A I T O  S CI.

( z  Gazety K or respondent a. J  

Pielgrzym  z Tyczyna. ( * )  

w Krakowie dnia  5 K w ietnia  iSscv 
R  ę  K A. W K 4  .

Każdy naród ma swe odw:*czne srtfry- 
czaie, które w pewnych dniach roku u ro
czyście odbywa. Miasto K raków , mogące 
się słusznie nazywać kolebką starożytności 
Polskich, liczy kilka podobnych epok przy- 
pominaiących wielkie może zdarzenia h i
storyczne , które ciemnota wieków grubą 
zasłoną niewiadottłOŚći powlokłą, że ledwie 
z podań zwyczaiów prostego ludu, żrzódła 
ich dochodzić można. Trzeci dzień św iąt 
wielkanocnych, iest u  nas dniem nader waź-

W  wychodzącem w Krakowie peryodvcz- 
nem piśmie pod tytułem  Pszczółka K ra- 
kowskay  wyczytuiemy często nadesłane 
przez Pielgrzym a z Tyczyna  artykuły , 
które tern są nam  milsze, iż przy g ład 
kim i pięknym sposobie pisania, traktuie 
o narodowych przedmiotach. Na dowód 
tego, ninieyszy artyku ł wyięty z N. 29 te" 
goż dziennika, dosłownie umieszczamy.
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nym  , dniem nnvprzy iemnieyszym w  dzie
jach  oyezystveh, ieźeli dam y wiarę powie
ściom , częstokroć godnieyszym zaufania, n iż  
owe szumne opisy k ro n ik a rz y , z iakiemt 
n am  m aluią  dum ę i przepych despotów, 
krwawe rzezi, rozboie i naiazdy, srogości 
prześladowców luh  zagorzalców re l ig i jn y ch  
i twn podobne obrazy, na których widok 
wzdryga się czu ła  dusza ,  i w zapomnieniu 
ulgi szuka. Dzień ten wiedzie nas do obcho
du Rę ław k i, m»iącego za god ło  m ii ość i  
(ydzifcz/i ość.

P o n a d  przedmieściem Podgórze  przy K ra 
k o w i e  na praw ym  brzegu W is ły  wznoszą 
się góry skaliste nazwane K rzem ien iam i, przv 
n ich ,  cuduey piękności m o g iła  Krakusa,

Co opuściwszy Gniezna okolice, 
Nadwiślańskie o siad ł n iw y’,

W y d źw ig n ą ł p yszn ą , dziś  wolną stolief,
J  kray  b y ł  p o d  nim szczęśliw y.

W e d łu g  powszechnego podania, wdzięcz
ni Sarmaci usypali ten pomnik swemu X ią -  
zęciu w sposobie nader  szczególnym, i 
t ru d n y m  pewnie do uwierzenia dla ‘tych 
którzy nie znaią, co iest m i ło ść  panujące
go w wolnym narodzie, i iak dalece szla
che tne  czyny są dzielnieysZą podporą tro
nu, niż owa groźna  powaga majestatu, i 
miecz karzący  przestępnych. K rakus  b y ł  
u k o chanym  od swego l u d u ; pam ięć iego 
przeżyła" wieki Na grób w odza łzami skro
piony tysiące rąk  znosiło po garstce ziemi z 
różnych  częśc i kra iny  i dla tegoto, zgro
madzenie się coroczne ludu 'w pierwszych 
dn iach  wiosny, w tym  celu  dawniey o d l e 
wane, wzięło imic ligkaw ki, a z niey po
w sta ła  wiekopomna m o g iła  Krakusa, z niey 
odwiedzanie dzisiay ulubionego mieysca , 
które nam  przypomina początki naszego 
istnienia, naymilsze dla serc Polaków'. Do
m yślać  się potrzeba, iż w czasach chrze-
ściaństwa musiano ten drogi obchód p o ł ą 
czyć z religivnym. W  bliskości bowiem m o 
g i ły  znayduie się m a ła  kapliczka, gdzie w 
trzeci dzień św ią t  wielkanocnych bywa u ro 
czyste nabożeństwo. Zratia lud wieyski li

cznie się iuź zewsząd grom adzi, i c a 
ł y  dzień tam obozuie. O k o ło  godziny trze- 
ciey z po łudn ia ,  wszystko prawie, co tylko 
zyie w stolicy założyciela, spieszy iakoby 
na oddanie popiołom iego wieczystey czci 
i ho-dtt. Przy dniu pogodnym, trudno , aże
by które miasto p ięknie jszy  widok stawiło. 
Mnoslwo powozów, tysiące pieszo idących  
ugina most na Wisie, okrywa potem c a łe  
wzgórze Krzemionek i m ogiłę  K rakusa . —  
Nic bardziey zachw yaca iącego , nic m ocniey 
przemawiającego do serca]

Oby m yśl wdzięczna wielu, którzy pa
miątce Kościuszki życzą  tey samey świetno
ści, n a laz ła  wyrozumienie] . . . . Z ia-
kąź rozkoszą serca niesionoby lam w każdy 
dzień rocznicy po garstce " ziemi, tey lu -  
bey ziemi, którą on za wolność n a ro d u 'k rw ią  
swoią zrosił! . . Jleżby takich garstek ze ł z a 
mi wdzięczności pomieszanych zostało!. . . .

W eso łość  prosta i niewinna iaśnieie tu. 
na twarzach wszystkich. Nie masz przy mo
gile K rakusa  różnicy stanów; wszystko tam , 
bez żadnego  ła d u  zmieszane, zdaie się przy
pominać to ieszcze, źe za czasów założy
ciela Krakowa równość i szczerość panow ała ,  
i źe  nieznano wyższych, iak tylko przez w yż
szość w cnotach.

Na obchód może waleczności K ra k u s a ,  
byw ały  tu dawniey we zwyczaiu rozmaite za
pasy ludu , i młodzi szkólney na palcaty 
lecz źe przy takich igrzyskach nie iedeu po
w racał uszkodzony , zniesiono ie późniey 
zupełn ie . Dziś tylko ledno ieszcze dość za
bawne istnieie. T łu m y  ch łopców  w ie jsk ich  
i mieyskich trzym aią od rana  w oblężeniu  
część góry, na klórey się wznosi Kapliczka 
Sląd im bywaią rzucane orzechy, labłka, b u ł 
ki, pierniki i t. d. za któremi na  z łam an ie  
szyi iedni d rug ich  zpychaiąc na dó ł, cliwytaią 
co który m oże, źe czasem ieden orzech dzie
sięciu i piętnastu w gruppę zbiie, a ten, 
który go zdobywa , k ilkanaście pocisków 
odnosi razem w dodatku od swoich w spółza- 
paśników.

w  P e t e r s b u r g u .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E J '  M ŚCI,


